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PRZEGLAD. 
Monarchya austryacka. — Ameryka. — Hiszpania. — Anglia. 
— Francya. — Włochy. — Rosya. — Furcya, — Chiny. — Indye 
Wschodnie. — Afryka. — Wiadomości handlowe. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Brecz urzedowa. 


Lwów . 24. maja. W Otfinowie obwodu Tarnowskiego założone 
nową szkołę trywialna. do której wyposażenia przyczyniły się przy- 
dzielone do tej szkoły gminy Ottinów, Goruszow, Pierszyce, Janiko- 
wice i Czyżów zapewnieniem stałej rocznej kwoty 130 złr. m. k. 

j 2 . * 4 . . . d lą „| yli r 
na utrzymanie nauczyciela, który jako sale m bedzie prócz 

. . : H r "x u 
tego 66 złr. m. k., — i przyjęły na siebie obowiąze EWIE 
budynku szkolnego. Proboszcz 7 Otfinowa ks. Alexander Zgocki 
przyrzekł tymczasowo sume 20 zlr. m.k. rocznie, a właściciel dóbr 
Otfinowa baron Konopka także 20 zir. m. k. 

Ta udowodniona dążność wymienionych stron ku popieraniu 
nauk Indu podaje sie niniejszem z należytem uznaniem do wiado- 


mości publicznej. 
Sprawy krajowe. 


Lwów, 30. maja, Dnia 11. czerwca 1853 o godzinie 10tej 
odbedzie sie 21. publiczne losowanie listów zastawnych w sali ra- 
dnej gal. stan. Towarzystwa kredytowego w gmachu imienia Osso- 
linskich. Suma do losowania przeznaczona wynosi 79,700 złr. m. k. 

Z Dyrekcji gal. stan, Towarzystwa kredytowego. 


(Rozporzadzenie wzgledem depeszy telegrafowanych w interesie osób pry- 
c : watnych.) 


WViéden, 27. maja. Depesze telegrafowane przez c. k. wla- 
dze w interesie osób prywatnych podlegają co do opłaty taryfie u- 
slanowionej dla depeszy prywatnych i na mocy ogłoszenia prezydy- 
alnego najwyższej władzy policyjnej z dnia 26. kwietnia 1853 otrzy- 
mały wszystkie Namiestnietwa, Prezydya krajowe i dyrekeye policyi 
zlecenie, wyraźnie oznaczać na depeszach, że podlegają opłacie. C.k. 
urzęda telegraficzne mają przeto od stron pobierać przypadającą na- 
leżytość nietylko od samej depeszy podanej do telegrafowania, ale 
także i za odpowiedź. Oprócz tego rozporzadzono, „że podobne de- 
pesze adresowane do c. k. Namiestnietwa i Dyrekcyi policyi w Wié- 
dniu, zawsze mają być telegrafowane do centralnego urzędu telegra- 


fieznego. (L.k. a.) 
(Kurs wiedeński z 30. maja.) 
Obligacye dlugu państwa 5% 99 Ai 41, 9/, 851/55 8% 384; W, zr. 1850 
—; wylosowane 30%, — ; 244%, ! osy z r. 1834 --; zr. 1839 140%,,. Wićd. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1426. Akcye kolei półn. 2230. Glognickiej 
kolei zelaznej —. Odenburgskie —. Budwejskie —.  Dunajskiej żeglugi 
parowej 776. Lloyd. —. Galic. l. z. w Wiedniu —. 


Ameryka. 
(Wiadomości z Mexyku.) 


4 Mexyku piszą na Wasynglon, ze hrabia Raousset de Boul- 
bon przygotowuje znowu wyprawę do prowineyi Sonora i w tym 
zamiarze zwerbował bandę złożona z 1000 Francuzów. Jeżeli mie- 
szkańcy Kalifornii nie przeszkodzą jego odpłynięciu w San Franci- 
seo, może mieć tą raza większą nadzieję pomyślnego skutku, niż o- 
statnią raza, gdyż w Mexyku jest teraz znowu mnóstwo malkonten- 
tów. Mexyk utracił w ostatnim czasie bardzo wiele 4 swego teryto- 
ryum. W roku 1819 rozległość republiki wynosiła 216.012 mil me- 
xykańskich (mila po 5000 yardów). Według wytkniętej granicy w 
roku 1848 wynosił okręg republiki 106.067 mil, a zatem w kilku 
latach zmniejszył się więcej niź o połowę. Nie mniej zadziwiajacym 
okazuje się upadek Mexyku we względzie finansowym. Od roku 1795 
do 1810 wynosiły przychody państwa w przecięciu 20,000.000 do- 
larów. Odtąd spadał przychód państwa tak szybko, ze w roku 1851 
wynosił już tylko 10,000.000 dolarów. Dług państwa zagraniczny 
pomuozyl się od roku 1825 z 32,000.000 na 52,000.000 dolarów. 
Krajowy dług państwa, który w roku 1822 wynosił 40,000.000, wy- 
nosi teraz 76.000.000 dolarów. Armia zaś Mexykańska, która przed- 
tem liczyła 50.000, liczy teraz tylko 13,000 ludzi. (Abbl. W, Z.) 


Miszpamia. 

(Gabinet ustała się. — Zbliżenie się opozycyi. — Oszczędzenia w administracyi.) 

Madryt, 17. maja. Pomimo niesprzyjającej pogody przybyło 
do Aranjuez dla ucałowania ręki królowej tyle osób, że w kilku ho- 
telach nakoniec zabrakło żywności. Między obecnymi widziano także 
wiełu z dawniejszej opozycyi, jak n. p. jenerałów Ros de Olano i 
obydwóch Concha, zkad wnoszą, ze albo oni zbliżyli sie do tera- 
Zniejszego gabinetu, albo gabinet do nich; ale na każdy sposób jest 
lo znak, że ministeryum silniejsze zajeło stanowisko, i ile możności 
się stara ustalić swoją egzystencye. Słychać, ze Markiz Viluma, 
szlachcic w całem tego słowa znaczeniu, jakkolwiek należący do 
takzwanej absolutystycznej partyi mianowany jest na miejsce zmarłego 
Markiza Valdegamas, ambasadorem w Paryżu. Równie mówią o tem, 
że jenerał Concha jako jeneralny kapitan odejdzie na wyspę Kube 
gdzie już dawniej zajmował tę posadę. 

Ważniejszym dla ogółu jest postęp dawno już żądanych a te- 
raz rozpoczętych pożytecznych oszczędzeń. Gazety ogłaszają dzi- 
siaj znowu kilka dekretów w tym względzie, które się tymczasem 
tylko odnoszą do ograniczenia liczby urzedników, albowiem minister 
uznaje, Ze zupełne odrodzenie tutejszych finansów koniecznie jest 
potrzebne, ale od razu niemoze być uskutecznione, owszem zdrowy 
rozum nakazuje azeby najsamprzód zaniechać niepotrzebne wydatki. 

Jednak najważniejszą jest reforma administracyi loteryi. W ża- 
dnym kraju zapewne niegrają tak wiele i tak namiętnie w loterye 
jak w Hiszpanii, i chociaż tu bardzo wiele rozprawiano o niemo- 
ralności podobnej instytucyi, jednak rząd ciągle usiłował ja rozsze- 
rzyć, i to tylko dla znacznego dochodu, jaki ztego źródła wpływał 
do skarbu państwa. Ponieważ obecnie istnieje niemniej jak 375 admi- 
nistracyi loteryjnych, podczas gdy w r. 1847 było ich tylko 92, 
mógł przeto minister w tej jednej gałęzi zaprowadzić oszczędzenie 
w sumie blisko 700.000 realów rocznie. (Pr. Zig.) 


Anglia. 
(Urodziny Jej Mości królowej.) 

Londyn, 24. maja. Dzisiaj jako w dzień urodzin Jej Mości 
królowej świątkują wszystkie urzęda publiczne z wyjatkiem poczty; 
nawel Doki i komory są pozamykane i tylko kilku urzędników cel- 
nych pełni służbe, azeby przetrzasając pakunek podróżnych z zagra- 
nicy niedać powodu do zwłoki. Załogi w Londynie, Woolowich i 
okoliey obchodzą ten dzień paradami i salwami artyleryi: na Tami- 
zie pozatykały okręta wszystkich narodów bandery najrozmaitszej 
barwy; pogoda jest Lu od ośmiu dni najpiękniejsza a iluminaeya w 
Westende odpowie zapewne oczekiwaniom. Dwór sam obchodzi u- 
rodziny królowej w cichem ustroniu na wyspie Wight. Zaproszeni 
są do Osborne tylko członkowie rodziny i mała liczba osób zaszezy- 
conych szczególna łaską dworu. (P, Z.) 


Francya. 
(Wiadomości z Algieryi.) 

Według wiadomości z Algieryi odbył jeneralny gubernator dnia 
13. swój uroczysty wjazd do Setil, i zamyślał dnia 20. wkroczyć do 
nieprzyjacielskiego kraju. Z Laghuat piszą pod dniem 4. maja, że 
szeryf z Wargla zrobił dnia 24. kwietnia małą razzya przy Quled 
Aissa; później zrobił wycieczkę do Guerrara, ale tam go przyjęto 
wystrzałami z karabinów, i dlatego się cofnal. Gdy komendant z 
Laghuat otrzymał o tem wiadomość, wyruszył natychmiast na pod- 
jazdy, Użył przytem popierwszy raz dromedarów jako środków 
transportowych dla swej piechoty. Żołnierze francuscy umieli dość 
dobrze niemi kierować, i można powiedzieć, ze sie ta próba dosko- 
nale powiodła. Jenerał Lucy stał z calym swym korpusem dnia 18. 
pod Boghar, zkąd chciał ruszyć w pochód do Bueada. (P. Z.) 

(Wiadomości z Oceanii.) 

Paryż, 20go maja. Wiadomości z Oceanii sięgają po dzień 
10. lutego. O tym czasie powrócił był gubernator, okrętowy kapi- 
tan Payn z wycieczki, przedsięwziętej do jednej z wysp Marquesas 
w tym zamiarze, ażeby powziąć wiadomość o stanie karnej kolonii 
i o różnych szczegółach podległego francuskiemu protektoratowi Ar- 
chipelagu. Karny zakład w Nukahiva czyni zadość swojemu prze- 
znaczeniu, jest prawie zupełnie ukończony; spokojność panuje na ca- 
łym Archipelagu, wyjąwszy na jednym punkcie, to jest na wyspach 
Pomoutyckich, gdzie zaszły niejakie rozruchy śród następujących o- 
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koliczności: Ośmdziesiat mil na zachód od Taity, w środku namie- 
nionych wysp, leży wyspa Anaa: głównem zatrudnieniem mieszkań- 
ców jest produkowanie oleju kokusowego i połów perłowej macicy; 
niektórzy europejscy i amerykańscy rezydenci założyli tam kantor, 
a dla czuwania nad wykonaniem ustaw i interesów wszystkich, za- 
prowadziła tam Franeya na mocy swego protektoratu mały posteru- 
nek, złożony z brygadyera zandarmeryi i jednego żandarma. Wszyscy 
mieszkańcy tej wyspy sa protestanci albo Mormony: od ośmnastu 
miesięcy przybyli tam misyonarze katoliccy, którym sie nawet powio- 
dło kilku innowierców na swą wiarę nawrócić. Mormony uknuli 
niebawem krwawy spisek, w którym brygadyera zandarmeryi i dwóch 
katolickich księży zabito. Ich ciała posłużyły za trofea dla insu- 
rekcyi, która wkrótce cały dystrykt ogarnęła. Przeciw europejskim 
rezydentom, którzy chcieli przywrócić pokój, uorganizowali mordercy 
silny opór, usypali szańce, i grozili francuskiemu posterunkowi zni- 
szczeniem. Żandarm, jako jedyny zastępca zbrojnej siły, okazał przy 
tej sposobności wielką determinacyę, pokrzepiał odwagę wszystkich, 
dopokad nieprzyniosa pomocy rybołowcy, wysłani z największym po- 
spiechem do gubernatora. Jakoż wkrótce nadeszła zadana pomoc, 
a okrętowym porucznikom Patrappe i Dessau powiodło się oddzia- 
łem krajowych żołnierzy wybawić z niebezpieczeństwa publiczna 
władzę i przywrócić porządek. Po małej utarczec, w której kilku 
ludzi zabito i raniono, odnieśli karę zabójcy brygadyera i misyona- 
rzy, a inni naczelnicy powstania zostali skazani do robót publicznych. 
Wyspa Taity wzrasta z kazdym dniem coraz bardziej. W ezasie o- 
statnich wiadomości przedstawiała zatoka Papeity szezegölniejszy wi- 
dok czynności i ruchu, gdyz właśnie byli lam powrócili rybołowcy 
z cieśniny Behring dla przezimowania i uprowiantowania sie. Ró- 
wniez z Kalifornii zawineły były okreta dla zabrania ładunku poma- 
rańczy, któryto owoc jest najęłówniejszym artykułem wywozowym. 
Wielka emigracya z północnej i południowej Ameryki do Kalifornii 
trwała nieprzerwanie i liczne okreta zawijały do zatoki Papeity dla 
nabrania wody i prowiantu. Jest wielkie podobieństwo do prawdy, 
ze pocztowe siatki płynące z Panama do Sydney obiorą sobie na 
staeye wyspę Taity. W ciągu upłynionego miesiąca stycznia przy- 
był z Liwerpola do Papeity ajent wielkiej kolonii angielskiej, dla 
zwiedzenia za przyzwoleniem francuskiego rządu wysp archipelagu 
i wyszukania tam pokładów guano. (W. Z.) 


Włochy. 
(Msgr. Bedini mianowany nuneyuszem apostolskim w Rio Janeiro.) 
Rzym, 14. maja. Dawniejszy nadzwyczajny komisarz czte- 

rech legacyi Msgr. Bedini mianowany został aposlolskim nun- 

cynszem w Rio Janeiro, We wtorek wsiadł na okręt w Civitavecchia, 
ale najprzód uda się do Nowego Jorku, gdzie odda różne instrukcye 
do apostolskich wikaryuszów w Unii północno-amerykańskiej. Misya 
jego pod względem tego kraju ma także jeszcze dalsze znäczenie. 

Dopiero później uda sie na miejsce swego właściwego przeznacze- 

nia. Towarzyszy mu Msgr. Colognesi, mianowany delegat dla Mexy- 

ku, gdzie na przyszłość zastąpi Msgr. Marino Marini. Ten _ ostatni 
pełni teraz (unkcye prowizorycznego internuncyusza w Rio Janeiro. 


— Zmarły niedawno Ojciec Rohan był 21szym jenerałem za- 
kona Towarzystwa Jezusowego. E ( P. Z) 


HEROS ya. 


(Pożar w plantaeyi morwowych drzew w Jugun-Arch.) 

„Odessa. 30. marca. Listy z Nuchi w Zakaukazyi donosza o 
spłonieniu 25.000 morwowych drzew w dobrach Jugun-Arch. nale- 
zacych do iowarzystwa zajmującego się uprawa jedwabnictwa, W od- 
legtosei dwoch wiorst zapalili chłopi sąsiedniej włości trawe na swo- 
ich polach. ażeby je uprawić mogli, az oto nagle zerwał się wicher, 
w okamgnieniu rozniósł ogień po eatem polu i z taka szybkościa o- 
garnał płomień plantacye morwowych drzew w Jugun-Arch że nie- 
podohua było przytiumie go, a zarządca dóbr wraz z Mann ludźmi, 
przy nadaremnem usiłowaniu ugaszenia pożaru, musiał popieczony 
ustąpić. Szczęściem, że prąd ognia ogarnął tylko jedne strone, tak. 
iz z całej plantacyi, która 300.000 drzewami jest zasadzona, iylko 
dwunasta część stała się pastwa płomieni. A że także w Nowo-Ro- 
syi zapalają stepy w tem mylnem mniemaniu, ażehy je przezto uro- 
dzajniejszemi uczynić, przeto południowo-rosyjskie towarzystwo a- 
gronomiczne zamyśla przedsięwziać środki, ażeby od tego "niepozy- 
tecznego. a czestokroé szkodliwego podpalania stepów odstapiono. 

(Abab. W. Z.) 
(Wiadomości z Kaukazu.) 

Niespodziaue ukazanie się dnia 1. kwietnia oddziału Górno-Cze- 
czeńskiego na wyżynach Kore-Lama zatrwożyło wielee Szamila ; wy- 
prawił on ku temu punktowi 7iu naibów, aby oderwać wojska nasze 
od wyrąbywania lasu i ulorowania drogi do Datychu. Lecz mimo 
zamachów (Górali i najwiekszej niepogody, roboty te ukończone zo- 
stały dnia 12. kwietnia. 

Zapewniwszy zupełnie swobodny przystep do wyniosłej pla- 
szczyzny Horc-Lama i osiągnąwszy swój cel, jeneral-major baron 
Wrewski 2. opuścił zajeta przezeń na tem pasmie gór pozyeye. 
de. Pochodowi jego ku Fortandze towarzyszyła najzacielsza i naj- 
swietniejsza dla wojsk naszych walka z bandami Czeczeńców i Tau- 
lińców, którzy byli zajęli wzgórza okoliczne. — Zręcznie rozkłada- 
Jąc i zmieniając eszelony oddziału baron Wrewski 2. odbył ten po- 
chód we wzorowym porządku i zadał dotkliwą nieprzyjacielowi stratę. 


E 3 5 E x 5 
Z naszej strony zabito 7 żołnierzy, a ranione oficera wy2sze- 


go 1, oficerów niższych 5, a Żołnierzy 77. (G. W.) 
® 
'"Hurcya. 
(Negocyacye z księciem Menzykowem zerwane. — Zmiana ministrów.) 


; EśGnstantynepel, 16. maja. Gazela Tryestyńska pisze: 
„Firmany — uregułowania sprawy micjsc świętych przesłano 
księciu Menżykowi w kopii; książę odesłał je z tą uwaga, że uwa- 
za to uwiadomienie za niebyłe i oczekuje przyzwalajacej odpowie- 
dzi ‚na inne Żądania aż do 14.; gdyż w przeciwnym razie opuści 
stolice Turcyi i zerwie układy. W wymaganiach tych ząda książe 
od wysokiej porty, ażeby sie oświadczyła, czyli się skłoni do przy- 
zwolenia zażądanej w imieniu Cesarza Rosyi protekcyi greckiego i 


Deportacya na całe życie. 


(Z pism Karola Dickens.) 
(Ciag dalszy, ) 


Coś naksztalt myśli porównywającej materyalne korzyści tego 
lub owego położenia owłada duszę więźnia pragnącego wolności i 
zachęca nawet ludzi, pozbawionych na pozór wszelkiego uczucia szla- 
chetnego, do narażania się na niebezpieczeństwa, które nawet z naj- 
większemi korzyściami osobistemi, jakie w najlepszym razie osią- 
gnąćby mogli, porównać się niedadzą. Położenie niejednego z wię- 
Żniów, znajdujących się na wyspie, niebyło w porównaniu z dawniej- 
szem ich życiem wcale zbyt przykre; ale uczucie ograniczenia dre- 
ezy wiezniów bez ustanku i staje się wkońcu prawie nieznośnem.— 
Dlatego niedziwiło mię to bynajmniej, że uciekajacy więźnie pomimo 
przygotowań, które robiono w ich oczach u brzegu i na pokładzie 
okrętu dla schwytania ich napowrót, i pomimo widocznego niepodo- 
bieństwa ucieczki dobywali ostatnich sił, aby się dostać na otwarte 
może — bez żagli, bez kompasu i bez żywności. Kapitan uważał 
pilnie wszelkie ich poruszenia, a że przytem miał korzyść wiatru 
za sobą, doścignął wkrótce ich statek i zmusił buntowników do pod- 
dania się. Ja co znam dokładnie charakter tych ludzi i ożywiające 
ich uczucia, niewatpie o tém bynajmniej, że gdyby mieli byli jaka- 
kolwiek broń, byliby niezawodnie stawili rozpaczający opór, jak 
to stwierdzają licznemi przykłady dokumenta odnoszące sie do ró- 
znych zamachów przedsiebranych na wyspie. Zaraz nazajulrz roZz- 
poczęło się długie śledztwo. Żołnierze przysięgali, że ich niespo- 
dzianie napadnięto i przemocą przez pokład wyrzucono; zbiegi zaś 
protestowali przeciw temu twierdząc, Ze sami z bojaźni wskoczyli 
w morze, albo też przypadkiem w ciągu ręcznej walki pospadali z 
pokładu. Za więźniami zdawała się przemawiać bardzo ważna oko- 
liczność, niedozwalająca posądzać ich o takie okrucieństwo, żeby 
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chcieli dla odzyskania wolności poświęcić życie będących na straży 
Żołnierzy. Gdy bowiem ujrzeli żołnierzy walczących z falami, rzu- 
cili im natychmiast duże wiosło, którego trzymać sie mogli dopokad 
ich niezabrał statek nadesłany spiesznie z wybrzeża. I w istocie 
było to bardzo ważne pytanie, czy buntownicy mieli tylko zamiar 
uciekać, lub czy też chcieli dopuścić sie przytem zbrodni morder- 
stwa. Po skończonem śledztwie zebrał sie sad przysięgłych zlozo- 
ny % pięciu oficerów, żołnierze powtórzyli zeznania swoje zrobione 
podczas indagacyi, i wszyscy oskarzeni zostali uznani winnymi i na 
Śmierć skazani. Wyrok ten byłby niezawodnie został spełniony, 
gdyby kapelan niebył się wstawił za skazanymi. Ze względu na to 
wstawienie się darowano im życie, ale pierwotna kara ich została 
zmieniona na dożywotna deportacyę. 

Podczas pobyfu mego na wyspie wydarzył się teź ów znany, 
krwawy bunt, na klórego czele stał Westwood, inaczej Jacky-Jacky 
zwany. Jedną z najgłówniejszych przyczyn tego strasznego powsta- 
nia było wstrzymanie codzienuej porcyi Batatów (owocu głąbiastego 
nakształt kartofli), które w tym goracym klimacie prawie konieczna 
potrzebą się stają. Dla niezrodzenia batatów chciano zastąpić czem 
innem ten ubytek, i w końcu uchwaliły władze, aby więźniom da- 
wano codziennie dwie uncye solonej wieprzowiny zamiast równej im 
wartością pienieżną porcyi batatów. Urzędowe sprawozdanie powia- 
da: „Ta mała ilość mięsa, która ze względu na budżet wiezniom 
dać było można, wywołała pomiędzy nimi powszechne nieukontento- 
wanie, i tak trudno było przekonać tych ludzi o słuszności tej za- 
miany, Ze znaczna część ich przez długi czas niechciała przyjmo- 
wać swych porcyi w nadzici, Ze jej inne wynagrodzenie ofiarowane 
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ormieńskiego kościoła, tudzież do zapłacenia sumy indemnizacyjnej 
40 milionów piastrów za obsadzenie ksiestw w latach 1848— 1851, 


gdyż w razie zaprzeczenia postanowił opuścić miasto, a wtedy Por- | 


tn sama przypisze sobie nieprzyjemne skutki swego postępowania. 

Wrażenie wywołane tą deklaracyą było tem większe, iż książę 
opuścił miasto i zamieszkał w Bujukdere. Już mijał trzeci dzień, 
gdy Porta wezwała księcia, ażeby się udał do W. Wezyra i raz je- 
Szcze w radzie ministrów wytoczył swą sprawę; książę jednak nie 
przyjał wezwania, dopiero gdy Sułlan sam powtórzył to życzenie 
we czwartek wieczór, udał się ksiaze w piątek d, 13. maja do pa- 
łacu Sułtana, który go nie przyjął osobiście, lecz kazał go uwiado- 
mié, ze zmienił ministrów. Według innej korespondencji „Gas. Tr.“ 
miał ksiaze d. 13. audyencyę u Sultana. Jakoż nazajutrz ogłoszono 
urzedownie zmianę ministrów." 

Inny korespondent wspomnionej gazety pisze: 

„Dnia 15. o god. 4., gdy parostatek francuski miał odpłynąć 
do Marsylii z depeszami lorda Canning'a, sądzono, że cała sprawa 
jur załatwiona: parostatek zatrzymano do god. 11., a w chwili, gdy 
odpływał, mówiono, iż Reszyd Basza oświadczył, że porta nie ze- 
zwoli na żadne żądania Rosyi. Parostatek rosyjski miał odpłynąć; 
francuskiej i angielskiej floly spodziewano się wkrótce w Dardanel- 
lach, dokad miały już nadejść firmany dla przepuszezenia liniowych 
okrelów obydwóch bander; Turcya uzbraja się ciągle, ze wszech 
stron ściągają bedace do dyspozycyi wojska.* 1 

Journal de Konstantinople* z dnia 14. b. m. donosi o zmia- 
nie ministrów w sposób następujący: , 

Wczoraj popołudniu raczył Jego Mość Sultan. w uwzględnieniu 
szlachelnych pobudek dymisyi W. wezyra, Mehemet-Ali Baszy i mi- 
nistra wojny Mehemeda-Ruschdi Baszy przyjać ja; a rade ministrów 
w następujący sposób rekonstytuować: Muslapha Basza, prezydent 
rady państwa, mianowany W. wezyrem, Mehemet-Ali Basza ministrem 
wojny, Mehemed-Raschdi Basza naczelnym jenerałem cesarskiej gwar- 
dyi przybocznej z prawem zasiadania do obrad ministrów, Neszyd 
Basza ministrem spraw zewnętrznych, Rifaat Basza prezydentem ra- 
dy państwa. Ministeryum jest wprawdzie zmodyfikowane, ale zostaje 
to samo; wszyscy członkowie, z których się wczoraj (12) składało, 
pozostają w radzie Jego Mości Sułtana; zmienili tylko posady i po- 
mnożyli swą liczbę Reszydem Baszą, którego imię i znakomite zdol- 
ności znane są Europie. Powrót Reszyda Beszy do ministeryum jest 
najpewniejszą gwaraneya, że ministeryum lak jak dotąd nieustanie 
wypełniać swój obowiązek z równem umiarkowaniem i z ta samą 
prawością i stałością. * (A. B. W. Z.) 

(Ostalnie doniesienia z Konstantynopola.) 


Z doniesień nadeszłych ostatnią pocztą na Tryest z Konstan- 
tynopola z dnia 46. maja dowiadujemy się jeszcze, że kurs wexlo- 
wy na Londyn notowano 115—114, na Wiedeń 240, W świecie han- 


dlowym nastapiła, jak łatwo pojąć, znaczna stagnacya, a ważne przed- 
siebierstwa zostały tymczasowo wstrzymane. Mimo to przewazajacem 


było zdanie, Ze jakiekolwiek nastapić moga trudności, obawiać się 
jednak nie należy zakłócenia powszechnego pokoju, a to tem mniej, 
zwłaszcza że dostojny Monarcha Rosyi, jak wiadomo,  kiłkakrotnie 


kazał wyrazić z swojej strony zapewnienie. że zamiarem Jego nie 
jest bynajmniej zagrażać całość terytoryalną Turcyi, a cały świat 
umić cenić niezłomność i świetość lego słowa. Że krąży niezliczone 
mnóstwo pogłosek, jest rzeczą naturalną; ale tem więcej musimy po- 
wątpiewać o ich wiarogodności, zwłaszcza że się jak najściślej za- 
chowuje dyplomatyczna tajemnica urzędowa co do żądań Rosyi i od- 
nośnych układów. Wszystko więc cokolwiek w tym względzie prze- 
chodzi do wiedzy publiczności, należy przyjmować z wielką oględno- 
ścią. Tak słychać, że między innemi Rosya żąda, ażeby jej przez 15 
lat przysłużało prawo nadzorowania wszystkich okrętów tureckich 
zawijających do portu Batun położonego na wybrzeżu czerkieskiem, 
gdyż doświadczenie nauczyło, że zbuntowani Czerkiesi po najwię- 
kszej części tą drogą otrzymują zapasy broni i amunicyi. Stanowczej 
odpowiedzi na rosyjskie ultimatum spodziewano sie na 18. b. m. Ces. 
rosyjska ambasada wysłała była feldjegra z depeszami do Londynu. 
(Lit, kor, austr.) 
Chiny. 
(Odezwa do reprezentantów obeych mocarstw o pomoc przeciw buntownikom. 
— Odezwa do lud1.) 

Dla uzupełnienia wiadomości o najnowszych wypadkach w Chi- 
nach wyjmujemy z A. allg. Zty. co następuje: Do wiadomego już 
wezwania, z dnia 6. marca b. r., ze strony chińskich władz o po- 
moe przeciw buntownikom do sprawujących interesa różnych mo- 
carstw zagranicznych, jako Anglii, Północnej Ameryki itd., należa 
jeszcze następujące zdarzenia: 

(ego samego dnia (6. marca 1853) wydał rzad w Szanghai 
proklamacye do ludu, aby na ołtarzu ojczyzny składał dary na u- 
tworzenie chińskiej floty. 

Wydano także święty dekret z 3. dnia pierwszego miesiaca 
w trzecim roku hienfong (10. lutego 1853), w którym czytamy : 
„Hiangjang donosi, że buntownicy sa porażeni i uciekaja w różne 
strony; jenerałowie zajmują się teraz wytępieniem ich do nogi. Ale 
Nanking, Czykiang i Kuatszeu są bardzo ważne miejsca, od których 
zależy los północnych i południowych krajów państwa. Należy przed- 
sięwziąć wszelkie środki, użyć wszelkich sposobów, ażeby w rece 
buntowników nie wpadły. Otóż Szanghai jest portem, w którym się 
mnóstwo obcych statków zgromadza; maja to być bardzo wielkie 
okreta. Gdyby można kilka z tych okrętów nakłonić, ażeby popły- 
nęły w górę rzeki naprzeciw buntownikom, było-by to wielkim po- 
zytkiem. Wysłąpcie więc wszyscy chińscy mężowie odważnie nas 
przeciw nieprzyjacielowi, dostarczcie środków do nabycia okretów 
i zwerbowania załogi. Im więcej składek zrobicie, tem lepiej. Wa- 
sze nazwiska będą zapisane i Cesarzowi przedłożone; sława i na- 
grody niemoga was ominąć. * (P. Z.) 


Hmdye Wschodnie. 


(Wiadomości z Kabul i z wyspy Ceylon.) 
Z Kabul donoszą do dziennika „Delhi Gazette,“ ze Malunuta 
Khana, władzcę z Suza- i Pool w Turkistanie przywieziono tam ja- 
ko wieznia stanu, oślepiono go i wkońcu stracono. Dost Mohamet 


zostanie. Zastapienie porcyi batatów dwoma uncyami wieprzowiny 
uważano za dotkliwe szyderstwo, które ci ludzie cierpliwie znosili, 
az wreszcie wszystkie ich garnki i naczynia kuchenne skonfiskowa- 
ne zostały, poczem nastąpił wybuch, który wielu z nich . życiem 
przepłaciło. 

W ogóle sądziła osobna komisya czternastu za udział w po- 
wsfaniu Westwooda. Pewien naoczny świadek tego procesu opowia- 
da, że większa część ich nieokazywała najmniejszego żalu. Niektó- 
rzy śmieli się i zartowali, inni spoglądali z pogarda na świadków, 
w sposób, którego jak sądzę nauczyli się przez długie doswiadeze- 
nie w trybunałach angielskich. Jeden z nich miał po zwęcznem wy- 
pytaniu świadków dość długą przemowę do sędziów, mówił płynnie 
i dobrze, wyliczał wszystkie wątpliwości wniesionej przeciw niemu 
skargi i wskazywał kazdą sprzeczność w przytoczonych dla potę- 
pienia go faktach. A przecież był to z wyjątkiem Westwooda naj- 
bardziej skompromitowany zbrodzień. — Dwunastu obźałowanych 
uznano winnymi. Gdy im oznajmiono ten wyrok, oburzyli się okro- 
pnie i miotali przekleństwa na oskarzyciela i na wszystkich maja- 
cych udział w procesie. Tylko sam Westwood zachował sie spo- 
kojnie. Po odczytaniu wyroku powstał i przemawiał do sędziów 
spokojnym, pewnym głosem. Zdawał się być skruszony, lecz niepo- 
stradał owej zimnej krwi i rezygnacyi, którą w ciągu całego pro- 
cesu się odznaczał. Wyrażał głęboki żal za udział swój w powsta- 
niu i wyznał, że niewiele może przytoczyć 
je. On sam, jak mówił, zniesie spokojnie 
mu, że także niewinni mają ponieść karę. 


na usprawiedliwienie swo- 
swój wyrok, jednak zal 
Wszakże uważano, że 


„0d dzieciństwa mego* —— wołał 
« 


niewymienił Żadnego nazwiska. 
— „niewiedziałem nigdy co dobroć.* Walezytem za moją wolność 
i rabowałem dla zaspokojenia wymagań natury; lecz nigdy niepodno- 
siłem reki przeciw bliźniemu, aż teraz po raz pierwszy*, Wkońcu 
zaś użalał się mocno na nieludzkie postępowanie, którego doznawał 


nie na wyspie Norfolk, lecz pierwej w krainie Van-Diemens. Pewien 
oficer, znajdujący się na wyspie, przyznał też potem, że skarga ta 
była w istocie poniekąd słuszna, gdyż jak mu powiadano, było bru- 
talstwo jednego z dozorców główna przyczyną tego, że Westwood 
coraz niżej upadał, a wkońcu dopuścił się takiego kroku, który mu 
w 26tym roku życia haniebny koniec przygotował. 

Tych dwunastu powieszono, a w kilka dni później poniosło je- 
szcze pięciu tę samą karę. Urząd kata sprawowało dwóch więźniów, 
którzy się sami ofiarowali na to. Zresztą ubiegało się prawie 20 
kandydatów o ten urząd. Jeden z tych, którzy obrani zostali, 0- 
świadczył w pisemnej prożbie swojej, że ponieważ był wielkim zbro- 
dniarzem, a teraz żałuje z całego serca zadawane przewiny swoje — 
„spodziewa się otrzymać pozwolenie, aby mógł naprawić swa sla- 
wę ofiarujac rządowi usługi swe przy tej sposobności.* 

Przez szesnaście miesięcy pełniłem uciążliwą służbę strażnika, 
i tylko częste słabości i kilkakrotny pobyt w szpitalu przerywały 
me czynności służbowe. Az nareszcie, gdy zacny kapelan, czuwa- 
jacy codzień u mego łoża, uznał mnie blizkim zgonu, uwzględniono 
po części polecenie lekarza. Wtedy zostałem wysłany do wodospa= 
du, najzdrowszego punktu wyspy, chociaż i tam musiałem pełnić te 
samą służbę, która mnie powtórnie omal do grobu niewtracila, — 
Zmiana powietrza wywarła wpływ dobroczynny ; ale zaledwie odzy- 
skałem siły, powołane mie napowrót i użyto do robót w polu, gdzię 
urząd dozorcy sprawował skazany już dwukrotnie zbrodniarz, któ- 
rego znano powszechnie z nadzwyczajnej surowości i złośliwych skarg 
zanoszonych ciągle przeciw powierzonym jego dozorowi dwudziestu 
czterem więźniom. Człowiek ten mógł każdej chwili przez swoje 
chociaż nieuzasadnione oskarzenie przygotować nam karę chłosty lub 
aresztu; ale szczęściem niedoznałem nigdy jego gniewu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ASA 


nakazał pobór licznego rekruta dla utrzymania nowo-nabytych krain 
w Turkistanie, gdzie synowie jego zdobyli dwa małe państwa. Kor- 
pus z Bokhary przeciw nim wysłany, cofnął się znowu; natomiast 
jednak słychać powtórnie, że wojska perskie wyruszyły juź do Fle- 
ratu, zaczem Dost wysłał poselstwo do przywodźców w Kandahar. 
Z Haratu otrzymano w Kabul wiadomość, że znowu targnieto sie 
na życie króla perskiego i zadano mu rane. Morderca utrzymywał, 
że działał z rozkazu znacznej bardzo osoby, której jednak nazwi- 
ska nie wydał. 

Na wyspie Ceylon, gdzie pracują już nad założeniem telegrafu 
elektrycznego miedzy Galle i Colombo, zamierzają wybudować także 
i kolej żelazną. Z Colombo prowadzić ma do Kandy, do centralnego 
punktu dystryktów w kawę urodzajnych, a koszta tej kolei obliczo- 
no na 800,000 ft. szt. Przybył tam także poseł sułtana z Maldywii, 


lecz potad nie wiadoma jeszcze osnowa listów jego wierzytelnych. 
( Preus. Zig.) 


Afryka. 
(Doniesienia z posiadłości holenderskich na wybrzeżach Guinza.) 


Z posiadłości holenderskich na wybrzeżach Guinza otrzymał 
rząd holenderski ważne doniesienia. Między gubernatorem posiadło- 
ści angielskich i poteznem państwem Ashantee zaszły nieporozumie- 
nia mogące łatwo doprowadzić do kroków wojennych. Jakoż naj- 
starszy syn króla w Ashantee, Osay Kudjo, stanął już z licznym 
oddziałem wojska na granicy, gdzie powiodło mu się zabrać w nie- 
wolę jednego oficera angielskiego i trzydziestu żołnierzy. Na przy- 
lądku Coast Castle, w głównej twierdzy angielskiej uzbrajają sie do 
wyprawy wojennej, do czego przeznaczono rezerwę garnizonowa i 
1000 majtków uzbrojonych. Gubernator holenderski usiłował pogo- 
dzić się z królem w Ashantee, który przed laty dwudziestu zawarł 
był traktat przyjaźni z rządem holenderskim i dwóch synów swoich 
wysłał do Holandyi dla pobierania nauk w akademii w Delst; zaka- 
zał tez wszystkim kupcom przebywajaeym w posiadłościach holen- 
derskich sprzedawać do Ashantee broń, proch i ołów. Spodziewaja 
sie powszechnie, że usiłowaniom gubernatora powiedzie sie przy- 
wrócić dawniejsze dobre porozumienie i spokój. wojna bowiem by- 
łaby wielką klęską dla wszystkich europejskich wzdłuż wybrzeża 
położonych składów kupieckich, zwłaszcza że dla samego juź geo- 
graficznego położenia trudno-by im było zachować się neutralnie, a 
nawet i w takim razie, gdyby ich nie napadano, musiałby cały han- 
del podupaść przerwaniem wszelkiej dostawy towarów z krajów króla 
z Ashantee. Wszyscy inni książęta murzyńscy przy wybrzeżu mają 
szczupłe tylko posiadłości, gdy tymczasem kraje króla z Ashantee 
są bardzo obszerne, a rządy jego sprężyste i oględne. Podczas woj- 
ny w latach 1806 i 1841 wystawiło państwo Ashantee do boju 30 
tysięcy dobrze wymusztrowanych i na sposób europejski uzbrojonych 
żołnierzy walczących wścieśnionych szeregach, ze znajomością sztu- 
ki wojennej i z wielka odwaga. Armia la wytepila wówczas prawie 
całe pokolenie Ilantaów, zdobyła państwo Akim, zagroziła posiadło- 
ściom angielskim w stronach południowych, i przyprawiwszy Angli- 
ków o niezmierne síraty zmusiła ich do zawarcia niekorzystnego 
pokoju. Odtąd postępowali sobie władzcy w Ashantee z wielką prze- 
zorno$cia, lecz teraz znowu wszczynają zatargi. — Słychać, ze kil- 


ka okrętów holenderskich odpłynąć ma ku tym wybrzeżom. 
(A. B. W. Z.) 


Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.) 
Kołomyja, 20. maja. Od 1. de 15. maja płacono na tar- 
gach w Kołomyi, Śniatynie , Kuttach i Obertynie w przecięciu za 
korzec pszenicy 6.10k.—5r.—38k.—6r.4k.—5v.40k., żyta 4r.12k.—— 
3r.80k.—A4r.16k.—^4r.20k., jęczmienia 3r.4k.—2r.41k,— 3r.5Sk. — 3r. 
24k., owsa 2r.3Tk.—2r.26k.—2r.26k.—2r.30k. , hreczki 0—3r.2Ak. 
—3r.40k.—Ar., kukurudzy 4r.—3r.18k.—3r.56k-—4r. — Za cetnar 
siana 44k.—0—1r.24k.—50k., wełny 93r.— 0—30r.-—0., nasienia ko- 
nicza w Kołomyi 40r. Sag drzewa twardego kosztował 6r.—7r.12k. 
—5r.54k.—5r., miękkiego 3r.96k.—0— 5r.45k.—0. Wunt mięsa wo- 
łowego sprzedawano po 3°/;k.—3%/,k.—Ak.—Ak. i garniec okowity 
po 1r.36k.— 1r.28k.---1r.40k.—1r.50k. m. k. 
(Handel zbozem.) 


Gdansk, 19. maja. I pisma publiczne 1 haudlowe korespon- 
dencye donoszą o deszczach, burzach i zimnach panujacych w An- 
glii; w dniu 9. maja termoleir zniżył się w Londynie o 2? poniżej 
zero. Wegetacya cofnięta; ozimina w wielu miejscach zaczyna zmie- 
niać farbę, a zasiewy nawet roślin pastewnych sa utrudnione jeżeli 
nie przerwane. Pomimo jednak tak anormalnego slanu rzeczy , targi 
londyńskie z powodu wielkich dowozów, oraz znacznej liczby okre- 
tów z morza Czarnego i Śródziemnego płynacych , zamknęły sie ze 
uniżeniem 1 do 2 szyl na krajowa, a 1 szyl. na zagraniczną pszenicę. 

W ciągu tygodnia dostawiono do Londynu: 

Pszen., jęcz., słodu, owsa, żyta, bobu, grochu, wyki, s. In. i rzep. 
z kraju 3902 2261 — 22386 986 A0 
z zagran. 32990 14596 — 24880 4549 
Maki z kraju cetn. 29,502, z zagranicy 21.355. 


Główny Redaktor 7E. Szrzeniawa Sartyni. 
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Targi Szkockie, Irlandzkie i prowineyonalne. z bardzo malemi 
wyjątkami cieszyły sie poprawą cen. d 

We Francyi i Belgii polepszenie zda sie byé stanowezem, a 
nawet spekulanci Beleijsey zakupywali w Auelii przybyłe i mM 
odeskie ładunki. " * w 

Na Gdańskiej giełdzie w upłynionym tygodniu obrót był wię- 
kszy, i kilka Sandomierskich partyi po dobrych cenach odeszło, lubo 
kupujacy bardzo oglednie postępowali. Sprzedano w ciągu tygodnia 
pszenicy łasztów 765, żyta łasztów 36. . wą 


Płacono za łaszt pszenicy ze spichrza za korzec 


Wagi funt. hol. guld. r. Sr. k. r. śr. k. 

130  -— 132 430 Weg 1205. WIBO 

182), — 18%, 495 — SO — DRR” 
żyta 123 — 126 335 — 345 358 — 390 


Aż do dzisiejszego dnia przy północnym wietrze mieliśmy cia- 
głe zimna. Dziś czas nieco sie ocieplił. 

Na 26 herlinkach i 12 galarach przebylo Toruń pszenicy ła- 
sztów 728, siemienia lnianego 21. Cynku plat 25,250, kości cetna- 
rów 2153. 

Wysokość wody w Toruniu 10 stóp 3 eali. 

| MM Londyn 3 m. 201',,, Hamburg 3 m. 45'/,. Am- 
sterdam 102!,. Warszawa 98!|,. 
Makowski. Kendzior & Comp. 
( Koresp. handl.) 


Kurs Gcowski. 


m. : — S 
: gotówka | towarem 
Dnia 30. maja. - o . 
ZU el aed ust Ne 
Dukat holenderski m. k 5 5173 9 
DuhatZcesarshi 974.0 40 SES 5) 9 D 13 
Pótimperyal zł. rosyjskie a FE. AR oe 8 PR) 8 59 
Rubel $rebrny rosyjski . . . . qM 1 431 1 AAT, 
Talaréumüski | 4 asa 1.4. mo MEMBER ee 1 3 
Polski kurant i piecioziolówia % un de 1 17 1 18 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ » 92 | 15 | 92? 97 


Kurs listów zastawnyeb w gal. stan. Knstytucie kredytowym. 


Dnia 30. maja 1853. 


Kupiono prócz kuponów 100^po , 5' 5 v9 NEN LS — 

Przedano ,, n DSG 0 ou A ANS S SETA — — 
Dawano „ » za IQ WWĄ om tm m ov e > 8 91 55 
Zadano 4 s» ZA 100 . . 4. . « 14. RES EU Le DT 


(Kurs wekslewy wiedeński z 30 maja.) 


Amsterdam 1. 2. m. 151. Augsburg 1081, 1. uso, Frankfurt 107 
Genua — p.2.m. flamhurg 160% 1.2.m. fLiwurna 108°, p.2.m. Londyn 10.44 


1. 3.m. Medyolan 108';,. Marsylia 198'/, |. Paryż 128%, |. Bukareszt —, Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces, Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 
lit. B. —. Pożyczka z roku 1852 937/. Lomb. 1011, Oblig. indemn. —. 
(Kurs pieniezny na giełdzie wiéd. d. 28, maja o pół. do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 145/,. Ces. dukatów obraezkowych agio 
1314. Ros. imperyaly 8.50. Srebra agio 8'/4. gotówką. 


(Kurs giełdy berlińskiej z 26. maja.) 
Dobrowolna pożyczka 59, 101/14 p. 414%, z r. 1850 103'/. 4!,94zr, 
1852 1037. Obligacye długu państwa 431, Akcye bank. 1103, 1. Pol. listy Zar 
stawne —; nowe 98; Pol. 500 1. 93; 300 l —. Frydryehsdory 13'/4,. Inne 
złoto za 5 tal. 10*/,. Austr. banknoty. —, 
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 26. maja.) 
Medal austr. 5% 86?/,; &1/, 7774. Akcye bank. 1578, Sardyńskie —-. Hi- 
szpańskie 43%/,,. Wiedenskie 110*/,. Losy z r. 1834 19017. 1830 p. 130%, : 


SE = 


Przyjechał do Lwowa. 
Dnia 30. maja. 
P. Kriegshaber Antoni, c. k. komisarz cyrk., z Przemyśla. 


Wyjechał ze Lwowa. 
Dnia 30. maja. 


Hr. Badeni Władysław, do Przemyśla. 


Dnia 30. maja. 


——— 
Barometr un init à 
5 Stopie Sredn . 
w mierze ciek sn ON Kierunek i siln Stan 
Pora witd. spro-| wedtug peratury : 
TES g 1 
wadzony do Reaum. ACZ LO wiatru atmosfery 
1.€311IN. 
eer um " 
"s pus [7 720 
6 god. zran. 27 11 95 |-- 13° dps 22,50 | południowy, jasno 
% god. pop. 27 10 94 |-- 229 + 199 5 pochm. i © 
10 god, wie. 27 10 74 |+ 14,50 | eicho pogoda 


" E, A T Ht. 
Dsis: dramat niemiecki: „Dornen und Lorbeer,* i komedya 
„Ein Arzt.“ - 
Jutro: komedye polskie: 
„Gapiątko.* 
We czwartek: opera niem.: „Belisar.“ 


„Beputacya w miasteczku. i 


[CEL 


CE EE ROSE" 
Z c. 


k. galic, drukarni rsudowej. 


